
DIONIZJOS T R A K : GRAMATYKA

Przełożył Remigiusz Popowski

§ 1. O  „G R A M A T Y C E ” 1

„Gramatyka” jest praktyczną znajomością2 tego, co wypowiadają3 w 
dziełach poeci i prozaicy zgodnie z ogólną normą4. Składa się ona z sześciu 
działów: Pierwszy -  płynne czytanie według zasad prozodii5; drugi -  wyjaś­
nianie użytych zwrotów poetyckich; trzeci -  sprawne określanie6 wyrazów i 
całych wypowiedzi; czwarty -  odkrywanie prawdziwego znaczenia7; piąty -

1 Przekład Gramatyki według tekstu wydanego przez G. Uhliga: Grammatici Graeci re- 
cogniti et apparatu critico instructi. Pars 1. Vol. 1. D i o n y s i i  T h r a c i s .  Ars grammatica [...] 
ed.id.it Gustavus Uhlig. Lipsiae 1883 (przedruk: Hildesheim 1965) s. 3-101. Układ paragrafów 
zachowany jest jednak według wydania I. Bekkera ( I m m a n u e l i s  B e k k e r i .  Anécdota 
Graeca. Vol. 2. Berolini 1816 s. 627-643). W  przekładzie celowo unika się stosowania dzisiej­
szych terminów gramatycznych, gdyż przeważnie nie wyrażają one tego, o czym mówi Dioniz­
jos Trak. Z  tego też powodu używając wyjątkowo terminu „gramatyka” , opatruje się go cu­
dzysłowem. Ze względu na wielokrotne odwoływanie się do scholiów, wydanych przez I. Bek­
kera w wyżej wymienionym woluminie, stosowany będzie dalej w przypisach skrót: A G  2 z 
następną liczbą, oznaczającą stronę. Dla wymienionej natomiast serii Grammatici Graeci uży­
wać się będzie skrótu: G G  I, I  (=  pars i volumen) z następującymi liczbami oznaczającymi 
stronę i linię.

2 Grecki wyraz epjteigia, użyty tu przez Dionizjosa Traka, oznacza praktyczną znajo­
mość, opartą na teoretycznej wiedzy (tak m.in. Scholia Marciana. W: G G  I, I II  300, 4 nn.; 
Commentarius Melampodis seu Diomedis. W : G G  I, I I I  11, 2-3).

3 Dionizjos nie mówi o pisaniu, lecz o wypowiadaniu przez poetów i prozaików, gdyż w 
starożytności tekstów poetyckich się słuchało, a nie czytało. W  cichym czytaniu zatraca się fo ­
niczne wartości dzieła, istotne zwłaszcza dla poezji antycznej.

4 „Zgodnie z ogólną normą” , a w oryginale d>ę em xó itokb. Jest to określenie mało zro­
zumiałe. Scholia wyjaśniają, że autorowi definicji chodzi tu o wyrazy i zwroty powszechnie 
zrozumiale. Wyklucza zatem wyrażenia trudne, jak na przykład tajemnicze alegorie, zbyt od­
dalone metafory, zagadki, słowa o niespotykanym znaczeniu (A G  2, 734 n.). Krótko mówiąc, 
„gramatyka” zajmuje się tym, co analogiczne, a nie co jednorazowe. Dobry znawca przedmio­
tu R . Pfeiffer tak przetłumaczył definicję „gramatyki” Dionizjosa Traka: Grammar is the em­
pirical knowledge of what is for the most part being said by poets and prose writers (R . P f e i f ­

f e r .  History o f  Classical Scholarship. From Beginnings to the End o f  the Hellenistic Age. Ox­
ford 1968 s. 268).

5 Prozodia jest tu pojęciem zbiorczym. Oznacza muzyczne cechy utworów poetyckich, a 
także retorycznych: intonację, wysokość tonu, silę głosu, akcenty, iloczas, przydechy itp. 
(zob. A G  2, 737 n.).

6 Według scholiów chodzi nie tylko o wyjaśnienie, lecz także o uzasadnienie użycia wy­
razów i zwrotów, w tym także pewnych właściwości dialektycznych. Wymagane to było do 
znajomości tekstów Homera (A G  2, 738 n.).

7 Chodzi tu o etymologię według ówczesnego znaczenia (zob. np. Platona Kratylos).
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zestawianie wyrazów analogicznych8; szósty -  krytyka utworów9, a jest to 
najpiękniejszy z wszystkich działów tego kunsztu.

§ 2. O C Z Y T A N IU

Czytanie jest bezbłędnym odtworzeniem utworów poetyckich lub napi­
sanych prozą. Czytać należy na sposób aktora, zgodnie z prozodią i z za­
chowaniem logicznej artykulacji. Dzięki aktorskiemu czytaniu dostrzegamy 
zaletę, dzięki prozodii -  kunszt, a dzięki logicznej artykulacji -  zawartą 
myśl10. Tragedię czytamy heroicznie, komedię -  według mowy codziennej, 
elegie -  dźwięcznie, epopeję -  patetycznie, poezję liryczną -  melodyjnie, 
treny -  głosem ściszonym i żałosnym. Czytanie bez przestrzegania tych za­
sad ujawnia niedbalstwo, niszczy zalety poetów i ukazuje, że zdolności czy­
tających warte są śmiechu.

§ 3. O TO N IE

Ton jest rozbrzmiewaniem głosu muzycznie uporządkowanego11: bądź 
to poprzez podniesienie w wypadku sylaby wysokiej, bądź poprzez zrówna­
nie w wypadku sylaby niskiej, bądź też poprzez wygięcie w wypadku sylaby 
podwiniętej12.

8 Według komentatorów Gramatyki czynność ta polega na tworzeniu grup wyrazów o 
tym samym zakończeniu w wymiarze fonetycznym i na układaniu dla każdej grupy tak zwa­
nych kanonów (A G  2, 740 n.). Ten dział starożytnej „gramatyki”  bliski jest, choć nie tożsa­
my, z naszą fleksją.

9 Scholiaści zaznaczają, że Dionizjos ma tu na myśli ocenianie autentyczności dzieł, a nie 
krytykę wartości literackich, gdyż na nich lepiej się zna poeta (A G  2,741 n.).

10 Schołia usiłują rozstrzygnąć, czyją zaletę, czyj kunszt i czyją myśl ma tu na uwadze 
Dionizjos. Według nich kunszt dotyczy sposobu czytania, a zaleta i myśl -  wartości tekstu re­
cytowanego (A G  2, 744 n.). Możliwe jest jednak, że wszystkie te trzy elementy należy łączyć 
z tekstem recytowanym: poprzez aktorskie recytowanie czytający ukazywał charakter bohate­
ra, poprzez właściwą prozodię -  muzyczne wartości tekstu i poetycki talent autora, a poprzez 
logiczne akcentowanie -  treść dzieła literackiego.

11 P ftez głos należy rozumieć dźwięki artykułowane, wyrażające myśl (zob. A G  2, 754
n.).

12 Celowo tu i w innych miejscach przekładu zachowuje się metaforykę oryginału, a to 
dla uniknięcia, jak podano już wyżej w przypisie 1 , terminów gramatycznych, które dziś mają 
inne znaczenia. Pozornie bowiem chodzi tu o to, co określano potem nazwami accentus acu- 
tus, gravis i circumflexus. Dionizjos Trak, naszym zdaniem, ma tu na myśli wszystkie sylaby 
wyrazu, a nie tylko jego sylabę akcentowaną.
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§ 4. O  P A U Z IE

Pauzy są trzy: pełna, średnia i mała. Pełna pauza jest znakiem ukoń­
czenia myśli, średnia -  znakiem stosowanym ze względu na oddech, mała 
natomiast -  znakiem myśli, która jeszcze się nie skończyła i czegoś jej 
brak.

§ 5. C Z Y M  R Ó Ż N I SIĘ P A U Z A  OD  M AŁE J P A U Z Y ?

-  Czasem. Bo w pauzie mieści się długa przerwa, a w małej pauzie zu­
pełnie krótka.

§ 6 . O  R A PS O D II

Rapsodia jest częścią poematu zawierającą jakiś jeden temat. A  nazwa­
na jest rapsodią, bo jest jakby „rabdodią” , a to z tego powodu, że śpiewa­
jący poematy Homera zaopatrywali się w wawrzynową różdżkę, f| ó«P- 
8oę13.

§ 7. O SZE R E G U 14

Są dwadzieścia cztery litery15: od a do co. Nazywają się one literami, 
Ypappata, dlatego że formuje się je przez kreślenie linii, ypapirai, i przez 
skrobanie. Bo u dawnych poetów yęaipai znaczyło „skrobnąć, zadrasnąć” , 
na przykład u Homera:

„Teraz, drasnąwszy, ejuyęmjiaę;, mą stopę, przechwalasz się” 16.

13 W  paragrafie tym Dionizjos podaje dwa znaczenia rapsodii, poświadczone także przez 
inne teksty starożytne: 1. Rapsodia jest częścią poematu (zwłaszcza poematów Homera) za­
wierającą jakiś jeden temat; 2. Rapsodia jest śpiewaniem pieśni Homera przy użyciu wawrzy­
nowej różdżki. W  polskiej filologii klasycznej utrwaliło się przekonanie, że rapsod -  to „zszy­
wacz pieśni”  (od óóottco, „zszywać” , i <p8Vj, „pieśń” ). Jednak etymologia podana przez Dioniz­
josa Traka nie jest pozbawiona sensu. Jak bowiem śpiew przy akompaniamencie kitary nazy­
wano kitarodią, śpiew przy akompaniamencie aulosu -  aulodią, a śpiew przy akompaniamen­
cie liry -  lirodią, tak recytowanie poematów z równoczesnym trzymaniem w ręku wawrzynu 
słusznie mogło być nazwane rabdodią, z późniejszym przejściem w rapsodię przez zamianę zę­
bowej głoski d w s. Wawrzyn był krzewem poświęconym Apollonowi, opiekunowi Muz.

14 Metafora liter ułożonych w porządku alfabetycznym lub w liniach tekstu pisanego.
15 Dionizjos Trak nie mówi tu o głoskach, lecz o literach. Fakt ten oraz podział liter 

świadczą, że był świadomy nierównoleglości systemu liter z systemem głosek.
16 Iliada X I 388. Przekład I. Wieniewski.
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A  nazywają się one także szeregami, GTOixeia, bo tworzą pewną uporząd­
kowaną kolumnę, aToi%oę, i szyk.

Siedem z nich -  to samogłoski. Są to: a, e, rj, i, o, u , to. Mają imię 
samogłosek, dlatego że same wypełniają sobą głos. Z  samogłosek dwie są 
długie: r] \ co, dwie krótkie: e i o, dwojakie zaś w iloczasie trzy: a, i, u. 
Nazwę „dwojakie w iloczasie” mają dlatego, że wydłużają się lub skracają. 
Jest pięć samogłosek pro taktyczny eh: a, e, r], o, co. Nazywają się protakty- 
cznymi, bo „ustawione przed” i lub u, JiQoraooóueva, tworzą sylabę, np. 
ai, au. Hipotaktyczne, „ustawione za” , są dwie: i oraz u. Y  jednak bywa 
też czasem protaktyczne względem i, np. w wyrazie (ruta i agrarna. Dwu- 
głosek jest sześć: ai, au, c l ,  eu, 01, ou.

Pozostałych siedemnaście -  to spółgłoski: (3, y, 8 , t,, i), x, X, p, v,
Jt, g, o, r, 4>, x, V- Nazywają się spółgłoskami, bo same z siebie nie posia­
dają głosu. Zestawione natomiast z samogłoskami, wypełniają głos. Osiem 
z nich -  to półgłoski: £, |, rjj, X, p, v, g, o. Nazywają sią półgłoskami, bo 
nieco słabiej od samogłosek tworzą dźwięki dobrze brzmiące w pomrukach 
i sykach. Bezgłośnych jest dziewięć: (3, y, 8 , x, jt, r, h, cj>, x- Nazywa się 
je bezgłośnymi, gdyż trudniej od innych brzmią. Tak samo „bezgłośnym” 
nazywamy w tragedii aktora mającego zły głos. Z  nich trzy są łyse: x, ra, 
r, trzy kosmate: i), <j), x i trzy pośrednie między nimi: |3, y, 8 . Nazwane są 
pośrednimi, ponieważ są bardziej od łysych kosmate i bardziej od kosma­
tych łyse. I tak (3 jest pośrednie między ira i <j>; y -  pośrednie między x i x; 
6 -  pośrednie między 0 i t. Łyse wymieniają się w szeregu z włochatymi, 
np. ra z <j) tak:

’AXXa poi eicj)’ ojtt] eoxeę i<bv EUEgyśa vfja17, 
a x z x tak:

A u t i x ’ ó i ie v  xXaivav te  xita>vd te e w u t ’ ’OóuooEuę18, 
wreszcie  t z §  tak:

"Qę Ecjia#’ - ot 8 ’ aga raavT£ę axf)v eyevovto aicorafj19,
A  jeszcze ze spółgłosek trzy są podwójne: £, |, tjj. Otrzymały nazwę pod­
wójnych, bo każda z nich składa się z dwóch spółgłosek, mianowicie i* 
składa się z o i 8 , £ z x i o, a oji z ra i o. Cztery są nieusuwalne: X, p, v, g. 
Nazwano je nieusuwalnymi, gdyż nie usuwa się ich ani w czasie przyszłym 
czasowników20, ani w obrotach21 nazw. Nazywają je też rozciągliwymi22.

17 Odyseja IX  279. Chodzi o to, że w trzecim wyrazie zamiast eiji’ jest ei<j)’ . Dionizjos 
mówi tu kolejno o spółgłoskach bezdźwięcznych, przydechowych i dźwięcznych.

18 Odyseja V  229. W  pierwszym wyrazie % zastępuje głoskę x.
19 Iliada, III, 95. W  drugim wyrazie zamiast x jest ii.

Czasowniki z tematem na te spółgłoski utrzymują je w futurum i w aoristum, nie przy­
bierając cechy czasowej.

21 Jest to jedna z metafor wojskowych stosowanych niejednokrotnie w Gramatyce przez 
Dionizjosa. Jej oryginalna postać xV o ię  oznacza obrót, zwrot żołnierza. Metafora nawiązuje 
do tego, co my nazywamy deklinacją.

22 Bo po muta mogą wzdłużyć sylabę. Tak schołia w A G  2, 816 n.
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J a k o  k o ń c o w e  m ę s k ic h  n a z w  w  p r z y p a d k u  p r o s t y m ,  n ie  w y d łu ż o n y m ,  j e d ­

n o s t k o w y m ,  w y s t ę p u je  p ię ć  g ł o s e k 23: v ,  %, q ,  o ,  ij>, n p . w  n a z w a c h :  A ia r v ,  

< t> o ivd ;, N e o r c o g ,  n ó g i ę ,  I le t a n jr ,  w  ż e ń s k ic h  n a z w a c h  o s ie m :  cc, r|, co, v ,  | , 

q , o, rp , n p .  M o u o a ,  'E / .evt| , K 7 i : io ) ,  x e X t5 d )v ,  e X i| , pr|triQ , @ £ X ię ,  X,caX,ax|j; 

w  n i ja k ic h  s z e ś ć :  a, i ,  v ,  q ,  o ,  u ,  n p .  a p p a ,  p e X i,  5 e v ó q o v ,  u ó c o p , .Ó E itaę , 

óóqv. N i e k t ó r z y  d o  t y c h  o s t a tn ic h  d o d a ją  j e s z c z e  o ,  n p . a X X o . W  n a z w a c h  

l i c z b y  p o d w ó jn e j  t r z y :  a ,  e , co, n p . ’ A x Q E i8 a ,  " E x x o q e ,  4>iXco; l i c z b y  m n o ­

g ie j  c z t e r y :  i ,  o ,  a ,  r|, n p . <j>iXoi, "E x x o Q s ę ,  |3i(3>ia, (3eXt].

§ 8 . O S Y L A B IE

Sylaba w sensie ścisłym jest zbiórką24 spółgłosek z samogłoską lub z sa­
mogłoskami, np. Kap, fkruę; a w sensie nieścisłym -  składa się z jednej 
tylko samogłoski, np. a, i).

§ 9. O S Y L A B IE  D ŁUG IEJ

Długa sylaba powstaje na osiem sposobów, a mianowicie z natury na 
trzy i z pozycji na pięć sposobów. Z  natury: (1) gdy bądź to tworzą ją dłu­
gie głoski, np. w wyrazie rjecoę; (2 ) bądź gdy zawiera jakąś jedną głoskę 
spośród dwojakich w iloczasie braną jako wydłużoną, np. * Aprję; (3) bądź 
wreszcie gdy obejmuje jedną z dwugłosek, np. Aiaę. Z  pozycji natomiast:
( 1 ) albo gdy kończy się na dwie spółgłoski, np. aXę; (2 ) albo gdy po krót­
kiej lub skróconej samogłosce następują dwie spółgłoski, np. aygóę; (3) 
albo gdy kończy się na pojedynczą spółgłoskę, a za sąsiadkę ma sylabę za­
czynającą się od spółgłoski, np. Epyov; (4) albo gdy następuje po niej spół­
głoska podwójna, np. e|co; (5) albo wreszcie gdy sama kończy się na pod­
wójnej spółgłosce, np. ’ Apooj).

§ 10. O S Y LA B IE  KRÓ TK IEJ

Krótka sylaba powstaje na dwa sposoby: (1) albo gdy zawiera którąś 
spośród samogłosek z natury krótkich, jak np. (3QŚ<j)oę; (2) albo też gdy za­
wiera którąś z głosek dwojakich w iloczasie braną jako skróconą, np. 
”AQY\ę.

23 Chodzi o masculinum imion w 1. przypadku liczby pojedynczej nie wydłużone przez 
dodanie afiksów, np. przez -be  lub - i.

24 W  oryginale aukXr|i|nę;. Jest to prawdopodobnie jedna z metafor wojskowych. Zukkap- 
pdvco, od którego ten rzeczownik pochodzi, oznacza zbieranie rozproszonego wojska (zob. 
np. Herodot 5, 46).
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§ 11. O S Y L A B IE  Z N E U T R A L IZ O W A N E J

Sylaba zneutralizowana powstaje na trzy sposoby: (1) albo gdy kończy 
się na samogłosce długiej, a następująca po niej zaczyna się od samogłos­
ki, jak np.

Ou ti poi aitirj eooi- frEoi vv poi ai/tioi e io i v 25;

(2) albo gdy po krótkiej lub skróconej samogłosce następują dwie spółgłos­
ki, z których druga jest nieusuwalna26, a przewodząca -  pojedynczą bezgło­
śną27, jak np.

naxpo>de poi óeikfj Jikeioxov xexaQiapevTj flupu)28;
(3) albo też jeżeli jako krótka występuje na końcu części zdania29, a nastę­
pna zaczyna się od samogłoski, np.

Neoropa 8 ’ ovx eXmTev iaxf| Jiivovxa jteq  e p jr r ję 30.

§ 12. O W Y R A Z IE  

Wyraz jest najmniejszą częścią zdania w wymiarze składni31.

§ 13. O Z D A N IU

Zdanie jest układem wyrazów pieszych32 wyrażającym pełną myśl. Jest 
osiem części zdania: nazwa, słowo, imiesłów, rodzajnik, zaimek, prepozyc-

25 Iliada I II  164. Opisane zneutralizowanie długiej sylaby występuje w wyrazie 3, 4, 8 i 
9. W  neutralizacji długa sylaba zatraca długość, krótka -  krótkość.

26 Jest to nazwa spółgłoski płynnej zgodnie z § 7.
27 Chodzi o spółgłoski zwarto-wybuchowe.
28 Iliada X IX  287. Przykład mieści się w drugiej sylabie pierwszego wyrazu. „O ” miano­

wicie jest krótkie, ale nie wzdluża się, choć po nim występują dwie spółgłoski. Jest to bowiem 
układ muta cum liquida, nazwanych przez Dionizjosa bezgłośną i nieusuwalną.

29 Przez część zdania rozumie Dionizjos wyraz.

30 Iliada X IV  1. Chodzi o końcową sylabę czwartego wyrazu. Zneutralizowanie następuje 
w niej nie przez przesunięcie sylaby długiej w neutralną, jak w sposobie 1 , lecz przez przesu­
nięcie krótkiej w neutralną.

31 Komentatorzy uważają, że Dionizjos Trak dał tu definicję nieprecyzyjną. Najmniejszą 
częścią bowiem, według nich, jest głoska, a nie wyraz. Dionizjos, jak sądzę, powinien dodać, 
że chodzi mu o najmniejszą część oznaczającą. Tak wykluczyłby głoski i sylaby, które nie 
mają znacżenia, chyba że są wyrazami. A le  sami komentatorzy dalej zauważają, że Dionizjos 
mówi w definicji o wymiarze składni, to jest układu wyrazów wymawianych i pisanych oddzie­
lnie, a nie o wymiarze jednego, złożonego wyrazu. Ich zarzut zatem o brak precyzji jest bez­
podstawny.

ZóvTa|ię, „składnia” , nawiązuje wprawdzie do metafory szyku wojennego: zwarty, upo­
rządkowany szereg, ale ponieważ jego znaczenie bliskie jest tu naszej składni, dlatego tak 
właśnie go przekładamy.
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ja, przysłówek, spójnik. Bo imię pospolite objęte jest nazwą jako jej po­
stać33.

§ 14. O N A Z W IE 34
*

Nazwa jest częścią zdania posiadającą przypadki35, oznaczającą rzecz 
lub czynność (rzecz -  np. „kamień” ; czynność -  np. „wychowanie” ), uży­
waną w sensie pospolitym lub jednostkowym (pospolicie -  np. „człowiek” , 
„koń” ; jednostkowo -  np. „Sokrates” , „Platon” ). Nazwę cechuje pięć właś­
ciwości: rodzaje, postaci, schematy, liczby, przypadki.

Rodzaje są trzy: męski, żeński, nijaki. Niektórzy dodają do nich jeszcze 
dwa: wspólny i obojnaczy. Wspólny -  np. „człowiek” , „koń” 36; obojnaczy 
-  np. „jaskółka” , „orzeł”37.

Postaci dwie: pierwotna i pochodna. Postacią pierwotną jest ta nazwa, 
którą się wypowiada w jej oryginalnym układzie, np. yn, „ziemia” , a po­
chodną ta, która wzięła początek z innej postaci, np. yair|ioę, „ziemski”38. 
Pochodnych postaci jest siedem: patronimiczna, dzierżawcza, porównaw­
cza, superlatywna, spieszczona, odimienna, odsłowna. (1) Patronimiczną 
postacią w sensie właściwym są nazwy utworzone od imienia ojca, w szero­
kim natomiast -  od imienia przodków, np. o Achillesie: Pelida i Ajakida39.

32 „Wyrazy piesze” -  to w metaforyce wojskowej piechota literacka, czyli proza. Domy­
ślać się możemy, że metryczna poezja, zwłaszcza heksametr -  to galopująca konnica.

I. Bekker w swoim wydaniu Gramatyki dodaje jeszcze tu -  naszym zdaniem słusznie -  
słowa: „bądź też metrycznie uporządkowanych” . Scholia jednak takich słów nie interpretują. 
Nadmieniają nawet, że terminu „zdanie” używa się w odniesieniu do prozy, a w odniesnieniu 
do poezji mówi się o „periodzie” (A G  2, 840).

33 Stoicy oddzielili imiona własne od pospolitych i uważali, że nie można określić pospoli­
tych słowem óvopa (zob. A G  2, 842). Dionizjos ustosunkowuje się polemicznie do ich poglą­
du.

34 Nad paragrafem „O  nazwie” wydanie G. Uhliga posiada podtytuł: „Początek nauki o 
ośmiu częściach” .

35 W  oryginale jrramxóv (od jtuua)). Z  greckiego jtTwoię (od Jturtto) powstała łacińska 
nazwa casus, a polska „przypadek” . Do dziś dobrze nie wiadomo, co gramatycy greccy okre­
ślali tą nazwą. Wydaje się, że oznacza ona postawę. Jak bowiem „tryby” w teorii Greków oz­
naczały „nachylenie”  osoby mówiącej, to jest intencje, cel jej wypowiedzi, tak „przypadki” 
służą -  według tej samej teorii -  do oznaczenia postawy: bądź to postawy dawania (jrcwcnę 
80x1x1) ) ,  bądź podawania celu czynności (it. aixicm xfj), bądź podawania pochodzenia (jt. ye- 
vixf|), bądź postawy nazywania (jt. óvouacmxf|), bądź wreszcie postawy przywoływania (ji. 
xXr|Tixrj).

36 Nazwami tymi określani są przedstawiciele tak płci męskiej, jak żeńskiej. Do takich 
nazw Grecy dodawali bądź rodzajnik męski, bądź żeński.

37 Według potocznych mniemań starożytnych Greków jaskółki, orły itp. były obupłciowe.
38 Wyraz ten pochodzi od yfj.
39 Pelida -  od imienia ojca, Peleusa; Ajakida -  od imienia dziadka, Ajakosa.
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Trzy są typy męskich patronimików: na —Sr|ę, na -cov i na -aótoę, np. ’A - 
tgeiórię, ’Argetom, oraz typ właściwy Eolom: 'Yggaóioę -  o Pittakosie, 
synu Hyrry. Podobnie trzy typy żeńskich: na -tę, np. Ilg iap ię ,-na -aę, np. 
Ełekidę, i na -vr), np. ’AÓQeoxivr). Homer nie tworzy patronimicznych po­
staci od imienia matek, młodsi natomiast tak. (2) Dzierżawcza postać okre­
śla posiadanie i wiąże się z posiadaczem, np. NriXf|i'oa ijtjtoi, „Neleusowe 
klacze” , 'Extógeoę /nów, „chiton Hektorowy” , nXaxamxóv (3i(3Xiov, 
„księga Platonowa” . (3) Porównawcza postać zawiera porównanie jednej 
rzeczy z drugą tego samego rodzaju, np. ’AxiXXeuę avÓQ£ióx£Qoę Aiavxoę, 
„Achilles mężniejszy od Ajasa” ; albo jednej rzeczy z wieloma odmiennego 
rodzaju, np. ’AxiXXeuę dvÓQEtóxeQoę xo)v Tqoxdv, „Achilles mężniejszy od 
Trojan” . A  trzy są typy porównawczych: na -tegoę, np. ó^ńiegoę, „szyb­
szy” , PgaóuTegoę, „powolniejszy” ; na -cov czyste40, np. |3eXxiojv, „lepszy” , 
xaXXio)v, „piękniejszy” ; oraz na -oa)v, np. xqeloocov, „silniejszy” , r)aacov, 
„słabszy” . (4) Postać superlatywna wyraża wyniesienie jednego w porówna­
niu z wieloma. Są dwa jej typy: na -xaxoę, np. ó'§ńxaxoę, „najszybszy” , 
(3oaóćxaxoę, „najpowolniejszy” ; oraz na -oxoę, np. |XEYioxoę, „najwięk­
szy” , dgioioę, „najlepszy” . (5) Postać spieszczona ukazuje zdrobnienie po­
staci pierwotnej bez porównywania z czymś innym, np. dvfrQOt>moxoę, 
„człowieczek” , Xifła§, „kamyk” , |XEigaxńXXiov, „chłopczyk” . (6) Odimien­
na postać -  to postać utworzona od nazwy, np. 0eol>v, „Theon” , Toxt(j)Ojv, 
„Tryfon”41. (7) Odsłowna jest pochodną od słowa, np. <JuXfjfKov, „File- 
mon” , Nor||xa)v, „Noemon”42.

Schematy nazw są trzy: prosty, złożony i pochodny od złożonego. Na 
przykład M e|xviov, „Memnon” , jest schematem prostym; ’AYa|X£|xvo)v, 

„Agamemnon” -  złożonym; ’Ayafiefivovi8r)ę, „Agamemnonida” , <JhXltt- 
juórfę, „Filippida” -  pochodnym od złożonego. Są cztery rodzaje złożo­
nych. Jedne z nich mianowicie składają się z dwóch wyrazów pełnych, np. 
Xeigiaoqpoę, „Chejrisofos”43; drugie -  z dwóch niepełnych, np. 2o<j>oxXfję, 
„Sofokles”44; trzecie -  z niepełnej i pełnej, np. OiXó8r]fioę, „Filodemos”45; 
czwarte -  z pełnej i niepełnej, np.n£QixXfię, „Perikles”46.

411 Chodzi o tzw. pierwiastkowe formy stopniowania.
41 Imię Theon pochodzi od nazwy ©eóę, „bóg” , a Tryfon -  od igiujn), „miękkość, swawo­

la” .
42 Imię Filemon pochodzi od czasownika <J>tXeco, „kochać, lubić” , a Noemon -  od vośo), 

„myśleć, rozważać” .
43 Imię to według myśli Dionizjosa składa się z wyrazu ycioi, dosl. „ręka” , i ootpóę, 

„mądry” ?
44 Według wyjaśnienia Dionizjosa imię to składa się z dwu niepełnych wyrazów: oocjióę, 

„mądry” , i chyba xk£ivóę, „sławny, słynny” .
45 Według myśli Dionizjosa niepełnym członem imienia Filodemos jest tjiikoę, „m iły, dro­

gi” , pełnym -  ófj|j.oę, „lud” .
46 Pełnym członem imienia Perikles jest jrepi, „dokoła” , niepełnym -  x/.eivóę, „sławny, 

słynny” .
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Liczby są trzy: jednostkowa, podwójna i mnoga, np. óprigoę, „ślepiec” 
lub „Homer” -  jednostkowa; ópepco, „dwóch ślepców” -  podwójna; 6p- 
t|qoi, „ślepcy” -  mnoga. A le  są pewne wyrazy jednostkowe, oznaczające 
mnogość, np. ófjpoę, „lud” , xoQÓę, „chór” ; oraz mnogie -  oznaczające jed- 
nostkowość bądź podwójność, np. jednostkowość: 5A0f|vai, „Ateny” , 0f|- 
(Jai, „Teby” ; podwójność: dp(j)ÓT8Qoi, „obaj” . *

Przypadków nazw jest pięć: prosty, rodzicielski, związany z dawaniem, 
związany z przyczyną celową i wołający. Prosty przypadek ma też imię 
związanego z nazywaniem lub pionowego; rodzicielski -  dzierżawczego lub 
dziedziczącego; związany z dawaniem -  posłaniowego; związany z przyczy­
ną celową -  dotyczącego powodu; oraz wołający -  pozdrowieniowego47.

W  zakres nazwy wchodzą następujące rodzaje, zwane również postacia­
mi: własna, pospolita, epitetowa, korelatywna, jakby korelatywna, homo­
nimiczna, synonimiczna, losowa48, oboczna, przyimienna, etniczna, pytaj- 
na, nieokreślna, odnosząca (nazywa się także porównującą, ilustrującą lub 
responsywną), zbiorcza, oddzielająca, wspólna, naśladowcza, rodzajowa, 
gatunkowa, porządkowa, liczebna, absolutna, odsubstancjalna.

(1) Za własną uważamy nazwę oznaczającą jednostkową substancję, 
np. „Homer” , „Sokrates” . (2) Za pospolitą -  oznaczającą wspólną substan­
cję, np. „człowiek” , „koń” . (3) Za epitetową -  taką, która używana jest 
homonimicznie przy nazwach własnych i pospolitych i wyraża zaletę lub 
wadę. Trojako może być utworzona: od cech duszy, od cech ciała lub od 
cech rzeczy zewnętrznych; od cech duszy -  np. „rozważny” , „wyuzdany” ; 
od cech ciała -  np. „szybki” , „powolny” ; od cech rzeczy zewnętrznych -  
np. „bogaty” , „ubogi” . (4) Nazwą korelatywną jest na przykład nazwa „o j­
ciec” , „syn” , „przyjaciel” , „prawy”49. (5) Jakby korelatywną -  np. „noc” , 
„dzień” , „śmierć” , „życie” . (6) Homonimiczna jest nazwa używana homo­
nimicznie50 dla wielu rzeczy, np. w zakresie nazw własnych: „Ajas” , syn 
Telamona, i „A jas” , syn Ojleusa; a w zakresie nazw pospolitych np. 
„mysz” morska51 i „mysz” ziemna. (7) Synonimiczna nazwa -  to taka, któ­
ra w różnych wyrazach to samo oznacza, np. „miecz” , „szpada” , „sztylet” , 
„puginał” . (8) Losowa -  to nazwa nadana od jakiegoś wydarzenia losowe­
go, jak np. Tioapevóę, dosł. „Ten, Który Wywarł Zemstę” , lub Meya- 
jtevfrr)ę, dosł. „Wielce Bolejący”52. (9) Oboczne nazwy -  to takie, które

47 W  akapicie tym autor Gramatyki mówi o tym, co potem utrwaliło się jako nazwy przy­
padków: nominativus, genetivus, dativus, accusativus, vocativus.

48 Uhlig w swoim krytycznym wydaniu Gramatyki tego rodzaju nazwy tu nie wymienia, 
ale dalej, w tym samym paragrafie, przyjmuje lekcję, w której ona jest omawiana. Z  tego po­
wodu w niniejszym przekładzie tu ją dodano, zgodnie zresztą z wcześniejszym wydaniem I. 
Bekkera.

49 Jako antonim przymiotnika „lewy” .
50 Taka tautologia jest też w oryginale greckim.
51 Gatunek drapieżnej ryby morskiej (zob. A e l i a n u s .  De natura animalium 9, 41).
52 Są to imiona własne.
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określają jednego posiadacza, np. „Aleksander” i „Parys”53, ale określenia 
te nie przenoszą się, bo przecież jeśli ktoś inny jest Aleksandrem, to nie 
znaczy, że ma na imię Parys. (10) Nazwa przyimienna, określana też jako 
oboczna -  to określenie odnoszące się razem z nazwą własną do czegoś je­
dnego, np. Posejdon „Wstrząsający Ziemią” lub Apollon „Promienny” .
(11) Etniczna jest nazwa określająca przynależność plemienną, np. „Frygij- 
czyk” , „Galata” . (12) Pytajna, określana też jako dociekająca -  to nazwa 
wypowiadana w pytaniu, np. tię, Jtoloę, Jtóooę, JiTjXixoę, „kto? jaki? jak 
liczebny? jak długi?” . (13) Nieokreślna nazwa używana jest korelatywnie 
do pytajnej, np. ootię, ójtoioę, óitóooę, ÓJtr]/ixoę;, „ktokolwiek, jakiko­
lwiek, jakkolwiek liczny, jakkolwiek długi” . (14) Odnosząca, nazywana też 
porównującą, ilustrującą lub responsywną -  to nazwa oznaczająca podobień­
stwo, np. Toooutoę, xr|ALXouToę, ToiouToę, „tak wielki, będący w takim 
wieku, taki” . (15) Zbiorcza -  to nazwa w liczbie jednostkowej oznaczająca 
mnogość, np. „lud” , „chór” , „tłum” . (16) Oddzielająca -  to nazwa wyraża­
jąca zawężenie z dwóch lub większej ilości do jednego, np.exdtepoę, „każ­
dy z osobna” , Exaoxoę, „każdy” . (17) Wspólna -  to taka nazwa, która 
określa sobą różne elementy, np. 8a<j)vct)v, „gaj laurowy” , lIaQ'&Evarv, 
„Partenon” . (18) Naśladowcza nazwa wyraża w sposób onomatopeiczny 
właściwości dźwięków, np. (jAoioPoę, „kipiel” , poitpę, „hurkot” , ópupay- 
óóę, „łoskot” . (19) Rodzajowa -  to taka nazwa, która ma zdolność przeno­
szenia się na wiele gatunków, np. „zwierzę” , „roślina” . (20) Gatunkowa -  
to taka, która wyodrębniona została z danego rodzaju, np. „krowa” , 
„koń” , „winorośl” , „oliwka” . (21) Porządkowa oznacza pewien szereg, np. 
„pierwszy” , „drugi” , „trzeci” . (22) Liczebna oznacza liczbę, np. „jeden” , 
„dwa” , „trzy” . (23) Absolutna nazwa -  to taka, która jest pomyślana dla 
niej jedynej, np. „Bóg” , „Logos” . (24) Odsubstancjalna wyraża udział w 
jakiejś substancji, np. „złoty” , „srebrny” .

Istnieją dwie diatezy nazwy: spełnianie czynności i jej doznawanie54. 
Spełnianie czynności -  np. X Q ix r|ę , „sędzia” -  ten, który sądzi; a doznawa­
nie -  np. X Q ix ó ę , „podsądny” -  ten, który jest sądzony.

§ 15. O SŁO W IE

Słowo jest wyrazem bez przypadków55 zdolnym do oznaczania czasów, 
osób i liczb, przedstawiającym spełnianie czynności lub doznawanie. Słowo 
cechuje’ osiem właściwości: nachylenia, diatezy, postaci, schematy, liczby,

53 Dwa różne imiona własne oznaczające tego samego bohatera Iliady.
54 Chodzi o nomina deverbativa. W  dalszym rozwoju pojęć gramatycznych diateza przyję­

ła znaczenie kategorii strony.
55 To znaczy, według naszych pojęć, że czasownik nie odmienia się przez przypadki.
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osoby, czasy, zespoły. Nachyleń jest pięć56: określające, rozkazujące, ży­
czące, podporządkowujące oraz nieokreślne 7. Diatezy58 są trzy: spełnianie 
czynności, doznawanie, stan pośredni. Na przykład tujttcd, „biję”59 -  to 
spełnianie czynności; tujitoucu, „jestem bity” -  doznawanie; stan pośredni 
-  to taki, który czasem wyraża spełniania czynności, a czasem -  doznawa­
nie, np. JTejtiiya, „utkwiłem” , ó iś ^ o p a , „zwariowałem” , EJtoiT)oapryv, 
„dostałem” , eyQarj)dprjv, „zapisałem się” . Postaci dwie: pierwotna i pocho­
dna, np. dpóco -  to pierwotna, a dgóeiKD -  pochodna60. Schematy trzy: 
prosty, złożony, pochodny od złożonego. Jako prosty -  np. <j>@ovd); jako 
złożony -  xaTa(j)QovG>61; jako pochodny od złożonego -  dvTiyovi^o), <jn- 
AutJti^o)62. Liczby trzy: jednostkowa, podwójna i mnoga. Na przykład jed­
nostkowa -  tujtto), „b iję” ; podwójna -  tujitetoy, „bijemy obaj” ; mnoga -  
TUJtTopEY, „bijemy” . Osoby trzy: pierwsza, druga, trzecia. Pierwsza -  jak 
TUJtTco; druga -  jak rujrceię; trzecia -  jak tujitel. Pierwsza -  to ta, od któ­
rej pochodzi wypowiedź; druga -  do której skierowana jest wypowiedź; 
trzecia zaś -  o której jest wypowiedź. Czasy trzy: nastający, przeszły, ma­
jący zamiar nastać. Z  nich przeszły ma cztery różne odmiany: rozciągły, 
będący tuż obok, dopełniony wcześniej, nieokreślony63. Wśród nich są trzy 
pokrewieństwa: nastający z rozciągłym, będący tuż obok z dopełnionym 
wcześniej, nieokreślony z mającym nastać64.

§ 16. O  Z G R U P O W A N IU 65

Zgrupowanie jest konsekwentnym ułożeniem słów. Jest sześć zgrupo­
wań słów o tonie niskim66. Z  nich pierwsze wyróżnia się poprzez albo (3,

56 „Nachylenia” , po grecku ¿yxA(oeig, w późniejszej gramatyce przybrały znaczenia try­
bów. U  Dionizjosa Traka oznaczają one intencje osoby mówiącej oznaczane przez odpowied­
nie formy czasownika.

57 Cztery pierwsze nazwy przejęte zostały później przez tryby, rozumiane jako usystema­
tyzowane paradygmaty form czasownika: inidicativus, imperativus, optativus, coniunctivus. 
Piąta -  to późniejszy infinitivus.

58 Są to późniejsze „strony” .
59 Egzemplifikacja wojskowa. Tujitco bowiem oznaczało m. in. wymierzanie przez żołnie­

rza orężem ciosu nieprzyjacielowi.
60 'Aoórtico pochodzi od agóco.
61 Składa się z xa ta  i z <j>oovcb.
02 ’AvTiYOvięco pochodzi od złożonego óvti-YOvoę; <j>iluijii£a) od złożonego <j>iX.-utJtoę.
63 Są to pierwotne nazwy tego, co w późniejszej terminologii łacińskiej ustaliło się jako 

tempus imperfectum, perfectum, plusąuamperfectum i aoristum.
64 Praesens z imperfectum są pokrewne dlatego, bo oznaczają trwanie czynności; perfec­

tum z plusąuamperfectum -  bo oznaczają dokonaność; aoristum z futurum -  bo jednakowo 
nie oznaczają swego dystansu do czasu teraźniejszego (zob. A G  2, 891 n.).

65 W  oryginale greckim ougnyia, dosl. „połączenie; para, zaprzęg” . Niektórzy tłumaczą 
to jako „koniugacja” . Jednak Dionizjos Trak nie mówi tu o koniugacji w dzisiejszym znacze­
niu, lecz o zespołach czasowników o jednakowo brzmiących zakończeniach.
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ałbo <j>, albo ra, albo rat, np. Xeifko, yq«.cJ>co, tegraco, xóraxa>; drugie -  po­
przez albo y, albo x, albo x, albo xx, np. AeyoJ, raXśxaj, xgśxco, xixxco; trze­
cie -  poprzez albo 6 , albo d, albo x, np. ąóto, raŁrjiła), avuxco; czwarte -  
poprzez £ albo poprzez dwa oo, np. 4>ga^co, Yuooto, ógńoooj; piąte -  po­
przez cztery nieusuwalne: X, fi, v, g, np. radXXco, yśuoj, xgivo), oraeigco; 
szóste -  poprzez czyste co67, np. iraraeuco, raXeoj, ¡3aotXeuco. Niektórzy doda­
ją jeszcze siódme zgrupowanie, wyróżniające się poprzez § lub rji, nP- 
aXe^o) i Etjioj.

§ 17. O S ŁO W A C H  P O D W IN IĘ T Y C H 68

Są trzy zgrupowania słów podwiniętych. Z  nich pierwsze wyróżnia się 
w drugiej i trzeciej osobie dwugłoską ei, np. (1) vo<5ł>, (2) YOEtę, (3) voel; 
drugie -  dwugłoską ą (bo dopisuje się i, choć się go nie wymawia), np. ( 1 ) 
Pod), (2) |3odę, (3) Pod; a trzecie -  dwugłoską oi, np. (1) xex,ad>, (2)xei,_ 
ooię, (3) xguaoi.

§ 18. O SŁO W AC H  N A  - f i l

Są cztery zgrupowania słów zakończonych na -fil. Z  nich pierwsze wy­
wodzi się od pierwszego zgrupowania słów podwiniętych, np. od nhcij po­
wstało Ttfhjfu; drugie -  od drugiego, np. od lotć) powstało ioTTjfu; trzecie 
-  od trzeciego, np. od 8 ióć) powstało Óióojui; czwarte -  od szóstego zgru­
powania słów o tonie niskim, np. od rar)Yvńoj powstało Jxf|yvij[XL.

§ 19. O IM IE S ŁO W IE 69

Imiesłów jest wyrazem uczestniczącym w cechach słów i nazw. Przysłu­
guje mu to samo, co słowu i nazwie, wyjąwszy osoby i nachylenia.

§ 20. O  R O D Z A J N IK U

Rodzajnik jest częścią zdania posiadającą przypadki, umieszczaną przed 
lub potdanym przypadku nazw. Istnieje rodzajnik protaktyczny: ó, i hipo-

66 To znaczy słowa bez akcentu na ostatniej sylabie. Ta sylaba uchodziła za sylabę w to­
nie niską (zob. w tekście Gramatyki § 3).

67 Jak widać z przykładów, chodzi o w po samogłosce.
68 Chodzi o słowa z ostatnią sylabą kontrahowaną (zob. w tekście Gramatyki § 3).
69 Imiesłów nazwany jest w Gramatyce auvoyr|, a wyraz ten jest derywatem czasownika

ouYEyoj, „trzymać się razem z” .
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taktyczny: oę70. Przysługują mu trzy właściwości: rodzaje, liczby, przypad­
ki. Rodzaje ma trzy: ó noiryrrię, f| Jtoir|oię, to  Ttoirjpct ' Liczby trzy: jed­
nostkowa, podwójna, mnoga. Na przykład jednostkowa -  to ó, f|, xó; pod­
wójna -  rob, xd; mnoga -  ot, ai, xa. Przypadki natomiast -  to ó, xoi3, xu), 
xóv, <n; f), xfję, xfj, xrjv, d>.

§ 21. O  Z A IM K U 72

Zaimek jest wyrazem stosowanym zamiast nazwy, oznaczającym osoby 
już określone75. Przysługuje zaimkowi sześć właściwości: osoby, rodzaje, li­
czby, przypadki, schematy i postaci.

§ 22. O Z A IM K A C H  P IE R W O T N YC H 74

Osoby zaimków pierwotnych są takie: eyob, oń, i, „ja, ty, on” ; pochod­
nych -  epóę, oóę, óę, „mój, twój, jego” . Rodzaju pierwotnych nie rozpoz­
na się po brzmieniu, lecz po ich oznaczaniu, np. Eycb, „ja” ; pochodnych na­
tomiast -  tak: epóę, eptj, epóv, „mój, moja, moje” . Liczby pierwotnych: 
jednostkowa -  eyob, cru, i, „ja, ty, on” ; podwójna -  v<bL otjwai, „my obaj, 
wy obaj” ; mnoga -  f|peię, ńpeię, o4>eię, „my, wy, oni” ; pochodnych: jed­
nostkowa -  epóę, oóę, óę, „mój, twój, jego” ; podwójna -  Ipcb, ocó, &, 
„obaj moi, obaj twoi, obaj jego” ; mnoga -  ¿poi, ooi, ot, „moi, twoi, 
jego” . Przypadki pierwotnych: prosty -  Eyob, oń, i, „ja, ty, on” ; rodzicielski 
-  epoń, ooń, oń, „(ode, ze) mnie, (od, z) ciebie, (od, z) niego” ; związany 
z dawaniem -  epoi, ooi, oi, „mnie, tobie, jemu” ; związany z przyczyną ce­
lową -  epe, oe, e, „mnie, ciebie, jego” ; wołający -  oń, „ty” ; pochodnych 
zaś: epóę, oóę, óę, „mój, twój, jego” ; rodzicielski -  epoń, ooń, oń, „moje­
go, twojego, jego” ; związany z dawaniem -  epcb, ocb, ©, „mojemu, twoje­
mu, jego” ; związany z przyczyną celową -  epóv, oóv, óv, „mojego, twoje­

1 Z  przykładu wynika, że za rodzajnik uważa autor Gramatyki nie tylko rodzajnik właś­
ciwy, lecz także zaimek względny. Pierwszy nazywa protaktycznym, bo występuje przed okre­
ślanym wyrazem, drugi (zaimek względny) -  hipotaktycznym, bo daje się go po określanym 
wyrazie.

71 Są to przykłady kolejno na rodzaj męski, żeński i nijaki.
72 Jak wynika z § 21 i § 22, autor Gramatyki za zaimki uważa tylko zaimki osobowe i 

dzierżawcze. Zaimki względne zaliczone zostały do rodzajników, a inne -  do nazw (zob. § 20 
i § 14).

73 Scholia wyjaśniają, że przez to wyrażenie należy rozumieć ograniczenie liczby osób tyl­
ko do trzech (A G  2, 907).

74 W  tytule tym jest pewna niekonsekwencja. Mieszczą się bowiem pod nim informacje 
nie tylko o zaimkach pierwotnych, to jest według Dionizjosa osobowych, lecz także pochod­
nych, to jest dzierżawczych.
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go, jego” . Schematy dwa: prosty i złożony. Prosty -  np. epoh, oob, on, 
„(ode, ze) mnie, (od, z) ciebie, (od, z) niego” ; a złożony -  EpauTou, aeau - 
tou , eoaiTOU, „mnie samego, ciebie samego, siebie samego” . Postaci dwie, 
bo jedne są pierwotne, jak właśnie eycó, ou, i, „ja, ty, on” , a drugie po­
chodne, jak właśnie wszystkie dzierżawcze, zwane także dwuosobowymi75. 
Pochodne powstają tak: od jednostkowych -  te, które posiadają jednego 
posiadacza, np. od Efion pochodzi epóę, „m ój” ; od podwójnych -  oznacza­
jące dwóch posiadaczy, np. od vd)'i pochodzi vonTEQoę, „nasi obaj” ; od 
mnogich -  oznaczające wielu, np. od f|peię pochodzi f|[XET£Qoę, „nasz” . Z  
zaimków jedne nie łączą się z rodzajnikiem, drugie łączą się. Nie łączy się 
na przykład Łych, „ja” , a łączy się Efióę, „mój” .

§ 23. O P R E P O Z Y C I A C H

Prepozycja jest wyrazem umieszczanym przed wszystkimi częściami zda­
nia bądź to w procesie złożenia, bądź też w relacjach składniowych. 
Wszystkich prepozycji jest osiemnaście. Z  nich sześć jednosylabowych: ev, 
„w (czymś)” , Etę, „w  (coś)” , eJ;, „z (czegoś)” , ouv. „z (kimś)” , jtqó, 
„przed” , jtpóę, „do” . Nie występują one w szyku odwróconym76. Dwuzgło- 
skowych dwanaście: d va , „na” , xcxTa, „według” , 8 id, „przez” , jtetó, „z 

(kimś)” , Jtaęd, „u” , avTi, „zamiast” , etu, „przeciw” , Jtepi, „o ” , ap.<jH, „do­
koła” , dud , „od” , wtó, „pod” , ujtśp, „nad” .

§ 24. O  P R Z Y S Ł Ó W K U

Przysłówek jest częścią zdania, nie wyrażającą nachylenia77, wymawia­
ną po słowie albo przed słowem78. Jedne z przysłówków są proste, inne 
złożone. Proste -  np. jtdAai, „dawniej” ; złożone -  jak na przykład jtqo- 
jrdAat, „pradawno” . Jedne oznaczają czas, jak na przykład vbv, „teraz” , 
tóte, „wtedy” , oufhę, „znowu”79; a zaliczyć trzeba do nich, jako ich posta­
cie, także te, które przedstawiają jakąś porę, np. ai)p,£Qov, „dzisiaj” , au -  
qiov, „jutro” , TÓ(J>Qa, „dopóki” , TEoaę, „aż” , jtr]vixa, „kiedy?” . Inne -  zło­

75 Według scholiów nazywają się dwuosobowymi, bo każdy z nich oznacza dwie osoby: 
nabywcę i nabytego (A G  2, 291).

76 To*znaczy, że nie mogą być użyte po wyrazie, z którym się łączą.
77 Zob. wyżej przypis 56.
78 Druga część definicji jest niejasna w oryginale. Niniejszy przekład oparto na interpre­

tacji scholiów (A G  2, 931 nn.; zob. także aparat krytyczny do tego miejsca w wydaniu G. Uh- 
liga).

79 Pierwszy z tych przysłówków używany jest w języku greckim o teraźniejszości, drugi -o 
przeszłości, a trzeci o przyszłości.
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ty środek80, np. xaXu)ę, „pięknie” , oocjtoję, „mądrze” , ówcrabę, „mocno” . 
Inne -  sposób, np. jtń|, „na pięści” , Xd\, „nogą” , |3otqu8óv, „na kształt 
grona” , dy£Xrjóóv, „gromadnie” . Inne -  częstotliwość, np. raoAlóouę, „czę­
sto” , óXiydxtę, „rzadko” . Inne określają liczbę, np. 8 ię, „dwakroć” , xgię, 
„trzykroć” , xergdxLę, „czterykroć” . Inne -  miejsce, np. dvco, „u góry” , 
xdxo), „na dole” ; z nich niektóre określają trzy pozycje: w miejs‘cu, do 
miejsca, z miejsca, np. oixoi, „w  domu” , oixaóe, „do domu” , oixohev, „z 
domu” . Inne oznaczają życzenie, np. ei/he, „oby” , ouńe, „oby” , d(3aXs, 
„niechby” . Inne -  ubolewanie, np. jtaraai, toń, <j)Eń, „oj, biada, och” . Inne 
-  zaprzeczenie i odrzekanie się, np. ot>, ouxi, oń8fjxa, ońóafitóę, „nie, 
wcale nie” . Inne -  zgadzanie się, np. vai, vaixi, „tak” . Inne -  zakazywa­
nie, np. fifj, fir)ófjxa, ftrjóaftwę, „aby nie, zgoła nie” . Inne -  porównanie i 
podobieństwo, np. (bę, (uoraeg, f|ńxe, xaMraeg, „jak, jakby” . Inne -  zdzi­
wienie, np. (3a(kxi, „o !” . Inne -  prawdopodobieństwo, np. ioooę, xdxa, xu- 
XÓv, „chyba, prawdopodobnie, może” . Inne -  uszeregowanie, np. s^fję, 
ecpe|fję, ywgię, „kolejno, pojedynczo” . Inne -  kumulację, np. apóryy, dfia, 
fjki/fra, „całkowicie, razem, nader” . Inne -  zachętę, np. Eta, ayE, c()EQE, 
„nuże, hejże, ano” . Inne -  porównanie, np. \idXXov, fjxxov, „więcej, 
mniej” . Inne -  pytanie, np. jtó^ey, Jtr)vixa, itcoę, „skąd?, kiedy?, jak?” . 
Inne -  nasilenie, np. Xiav, otjmóga, ayav, radvu, fidXioxa, „bardzo, najba­
rdziej” . Inne -  złączenie, np. cipa, ópoń, apuótę, „razem, równocześnie” . 
Inne -  przysięgę, np. ud81. Inne -  zaklęcia, np. vr|, „dalibóg” . Inne -  po­
twierdzenie, np. ór|Xaóf|, „naturalnie, oczywiście” . Inne -  zarządzenie, np. 
yaprjxeov, „należy się ożenić” , jxXeuoteov, „należy żeglować” . Inne -  natc­
hniony szał, np. eńoi, eńdv82.

§ 25. O SPÓJNIKACH

Spójnik jest wyrazem spajającym myśl i szyk, wypełniającym braki sen­
su. Jedne ze spójników służą do łączenia, inne -  do rozłączania, inne -  do 
doczepiania, inne -  do podawania przyczyny, inne -  do oznaczania moty­
wu, inne -  do wyrażenia powątpiewania, inne -  do podsumowania, inne -  
do uzupełnienia. (1) Łączące -  to te, które wiążą myśl rozwijaną bez ogra­
niczeń; są to: (xev, 5e, t e , xai, aXXa, f|p£v, f|8E, axdg, ańxag, rjxoi, x e v ,

80 Po grecku peaótrię;. Jedni scholiaści podają, że termin ten nawiązuje do pochodzenia 
przysłówków na -d>ę od genetivus pluralis odpowiednich przymiotników. A  genetivus ten jest, 
według nich, jakby „środkiem” dla wszystkich trzech rodzajów: męskiego, żeńskiego i nijakie­
go. Inni utrzymują, że tego typu przysłówki dlatego są „środkowe” , bo temat mają imienny, 
a końcówkę przysłówkową (A G  2, 939 n.). Wydaje się, że termin peaÓTT|ę oznacza stopień 
równy przysłówka i perypatetycki ideał etyczny złotego środka.

81 Na przykład w zwrocie pa ’Ajió/J.ojva, „na Apollona!” .
82 Są to okrzyki bakchantek ogarniętych szałem bakchicznym.
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av, „tymczasem, natomiast, i, zaś, lecz, bądź” . (2) Rozłączające rozdziela­
ją wypowiedź i przeprowadzają od jednego przedmiotu do drugiego; są to: 
fj, fjxoi, fié, „lub, a przecież” . (3) Doczepiające nie wskazują na przedmiot, 
lecz tylko oznaczają następstwo; są to: el, eiJtEp, etófj, eióf|Jt£p, „jeżeli, 
choćby nawet” . (4) Przyczynowe oznaczają przedmiot i szyk; są to: e jx e í, 
EJXEÍJtEp, EJieiôf|, éitEióf|JteQ, „skoro, kiedy” . (5) Motywowe -  to te, któ­
rych używa się dla podania celu; są to: ïva, ôcjjpa, ôxcoç, ëvexa, oiívexa, 
ÓTi,  óió, óióxi, xa-&ó, xaft’ôxi, xaiPôoov, „aby, dlatego że, jako że” . (6) 
Powątpiewające -  to te, którymi zwykliśmy się posługiwać, gdy jesteśmy w 
rozterce; są to: ópa, xaxa, uwv, „czyż, czyżby” . (7) Podsumowujące -  to 
te, które dobrze się nadają tak do wypowiedzi odpowiednikowych, jak do 
związania dowodów; są to: apa, akXá, áXXapf|v, xoívuv, xoiyápxoi, xoiya- 
poúv, „toteż, w takim razie, a zatem, przeto” . (8) Uzupełniające -  to ta­
kie, których używamy ze względu na metrum lub dla ozdoby; są to: ófj, 
pá, vú, Jtoñ, xoí, •{hiv, ap, ôfjxa, nép, Jtcó, pfjv, av, ań, vñv, ouv, xév, 
yé83. Niektórzy dodają jeszcze przeciwstawne, jak np. ëpjiTiç, optoę, „jed­
nakże, jednakowoż” .

83 Jak zaznacza autor Gramatyki, spójniki te tylko uzupełniają metrum. Niemniej, czego 
Dionizjos nie mówi, a o czym można się przekonać w słownikach, mają też one wartość se­
mantyczną.


